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Pismo ta wychodzi codziennie oprocz niedzie | Zaliczenie ua trzy miesiące złotych dziesięć 


świąt uroczystych w drnkarni Stanisława miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 


Giesszkowskiego. groszy dziesięc. 


GAZETA KRAKOÓWNKA. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


Dzień | Bar. do 0° R. | Stop. ciepła | Psycho- vi | ą Zjawiska napowietrzn 
godzina w miar. paryz.|podł. Reau.| metr Wiatr Stan Atmosfery różne uwagi 
6277 9, KGB SE E2. 11, 64 WWPn%YVschodni średni Pochmurna 
28 % 9, 453|— 0, aE, 85 Pn. Wschodni slaby e Snieg 
10 nia ZIE" 4 BWA 58 | W PnYY'schodni średni Pogoda 
Wiadomości krajowe. — Londyn % Listopada. — 


—— Na wczorajszćj radzie ministrów zajmowa- 
no się nową brazylijską taryffą celną. 
Podług wiadomości z wyspy Otaheity, po 

„ Na drugićj wystawie opery Córka Póznu, dzień 13 lipca, —miało tam przyjść do krwa- 
równie tak jak na pierwszćj, teatr był do na- wćj potyczki francuzów z krajowcami, w któ- 
tłoku przepełniony.— Publiczność z uniesieniem réj ci ostatni okropną rzeż wycierpieli — 
poklaskiwała talentom naszych artystów. Chór Przedwczoraj wybuchnął tu pożar w fabry- 
kobiet poszedł tym razem wybornie. Panna ce pojazdów p. Horn Thompson. Kilka domów 
Studzińska Pan Szczepkowski i P. Stysiński kil- zostało mocno uszkodzonych; poniesione straty 
kakrolnie przywoływani byli; lenże sam za- wynoszą do 30,000 fr. (blizko 1,200,000 złp. ) 
szczyt spotkał po skończenin sztuki dyrektora 


KRAKO W. 


nk» p ie tspiege, który Mn na Scè- WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICII POCZT. 
ę przyprowadzony przez pannę Studzińską 1 y 
pana Szczepkowskiego; — widok ten uczynił zap pchiai OT apón,, m 


Dnia 6 b. m., w rocznicę śmierci króla Gu- 
stawa Adolfa Il. zgromadzili się nezniowie tn- 
tejszego gimnazyum w zwykłym sposobie przed 
grobem jego w kościele Ridderholm , dla uczcze- 
A nia pamięci tego wielkiego króla śpiewami i 

Pan Jaroński fortepianista, o którym one- muzyką. Licznie zebrani mieszkańcy stolicy i 
gdy wspomnieliśmy, jest rodzonym Synowcem członkowie mow panskwa „mieli w tej uro- 
naszego krakowianina, niegdy professora przy czystości udział. Także w Upsali obchodzony 
uniwersytecie tutejszym Jarońskiego. — Koncert był ten dzień uroczyście przez akademią i stu- 
niezawodnie dany będzie w poniedziałek. dentów; królewicz następca tronu i królewicz 

Š Gustaw byli obecnemi tej uroczystości. 

Stany państwa uwiadomione zostały, że 
król zamyśla zamknąć sejm jeszcze przed koń- 
cem stycznia, ponieważ chce osobiście olwo- 
rzyć sejm (Siorlhing) norwegski w Krystyanii. 

WIADOMOSCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ. — Paryż 13 Listopada. — 
— Paryż 21 Listopada. — Ministerstwo miało z początku mieć zamiar 

„Dzisiejszy Monitor zawiera postanowienie tylko małą liczbę nowych parów miauować przed 

rólewskie zwołujące izby prawodawcze na dzień Zgromadzeniem się parlamentu; ale gdy współ. 
grudnia. nbiegania się o tę godność stawały się coraz 
— Madryt 15 Listopada. — licznićjsze i żywsze , lista pomnożyć się miała 

Wezoraj odbył się sąd wojenny przeciw je- do 30 nazwisk powstała jednak ztąd obawa że 
nerałowj Prim oskarżonemu o naczelnictwospi- przez tak liczne mianowania większość w lz- 
sku przeciw rządowi;—w skutku którego ska- bie deputowanych znacznieby się zmnićjszyła 
Zany zosiał na 6 lat więzienia w jednćj z liczba więc ta zredukowana została do 45 a te- 
twierdz zamorskich.-— raz nawet słychać, że ministerstwo postano- 


miłe wrażenie na Publiczności. Wiele osób 
niemogło jeszcze i wczoraj dostać pojedynczych 
biletów; — wiele już zakupionych jest na trze- 
cie wystawienie tćj ulubionćj opery, na jutro. 


——» 


Wiadomości zagraniczne. 


wiło zaniechać nateraz wszelkich nominacyj 
parów. 

Zdobyte nad Isli działa przywiezione zos- 
tały do Oranu. Składają się 3ch Gci-fuatowych 
6 trzy funtowych, Ł haubicy z fabryki aagiel- 
skićj i 1 hiszpańskiej: razem z 11 dział mię- 
dzy któremi 10 angielskich a 1 hiszpańskie. 

P dOchoa, który wysłany był do fadyj, 
dla zbierania rękopisnów w mowie świętćj i 
w języku ludu, powróciłz bogatym zbiorem do 
Marsylii. 

Podróżni przybyli z Genewv donoszę że w 
skutek ulewnych deszczów, rzeki wystąpiły tam 
z brzegów i pozrywały większą część mostów 
nawet kilka skał zwaliło się i zatarasowały dro- 
gę z Genewy do Nicci. 

Onegdaj gwallowny orkan połączony z ule- 
wnym deszczem panował przez cały dzień w 
Paryżu. Mnóstwo kominów leżało na ulicach. 
Drzewa połamane lub po wyrywane zostały na 
polach Elizejskich i na bulwarach zewnętrznych. 
Dachy na Tuileryach i Luwrze wiele uvierpiałv. 

Podróż króla do Fontainebleau miala na celu 
przygotowanie apartamentów na przyjęcie mło- 
déj xiężniczki Salerno, nażeczonćj xcia Auma- 
le. Uroczystości w skutku tego małżeństwa 
odbywać się będą w Fontainebleau. 

W Sentinelle de Marseille czytamy pod 
dniem Y pakietbot Sul/ś, który dnia 6 opu- 
Ścił Livorno przybył wczoraj do naszego pur- 
tui przywiózł zlamtąd smutne wiadomości. Rz. 
Arno pomimo swego głębokiego koryta, tak 
wezbrała przez ustawiczne deszcze, że wys- 
tąpiła z brzegów i zalała niższe okolice. Flo- 
rencya stoi w połowie w wodzie, woda zalała 
wszystkie magazyny przy komorze celnćj gdzie 
ną kilka stóp wysoko stol. Piękny most na 
drutach, nie mógł się oprzeć gwałlowuemu 
pędowi wody i zerwany został; piękny plac 
przechadzek Cascine zalauy jest wodą. Arno 
unosi w swym potoku niezliczone przedmioty: 
narzędzia rolnicze, meble, zwierzęta gospo- 
darskie ; dreszcz przejmuje zwracając myśl na 
spustoszenia pól; równiny toskańskie wzdłuż 
téj rzeki tworzą nieprzejrzane jezioro. Droga 
żelazna z Liworno do Pizy stoi głęboko pod 
wodą. 

— Dnia 44 Listopada. — 

Przy końcu tego miesiąca cały dwór uda się 
do Fontainebleau, gdzie oczekiwać będzie na 
przybycie xięztwa Aumale, i gdzie cdbędą się 
różne uroczystości  Poczem rodzina królewska 
powróci jeszcze raz do St. Cloud, i dopiero d. 
13 graduia przeniesie się do luilleryów. Fwe- 
stya, czy zaślubiny odbyć się mają w Neapo- 
lu lub Paryżu, miała być przedmiotem długich 
dyplomatycznych negocyacyj, aż nareszcie dwór 
francuzki przez grzeczność ustąpił. Pan Gui- 
zot powrócił zupełnie do zdrowia icodzień pra- 
cuje z królem. 

Moniteur ogłasza raport marszałka Buge- 
aud o ostatniej wyprawie przeciw kabylom, ale 
ten nie zawiera nic nowego, o czemby już 
dz enniki nie doniosły. Marszałek jest zado- 
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wolony z tej wyprawy; dwa pokolenia się pod- 
dały. Kabylowie utraciliżokoło 50 ludzi. Fran- 
cuzi mieli trzech zabitych i 3 ranionych i utra- 
cili 4 konie. 

Pan Thiers zajmuje się przeglądaniem dru- 
ków lój części swojćj historyi cesarstwa; jesz- 
cze przed 1 stycznia wyjdzie na widok publi- 
czny. 

Mówią że na przyszłem zgromadzeniu, 0po- 
zycya główne interpellacye czynić będzie wzglę- 
dem traktatu z Marokkiem. Zarzucać ma, że 
traktat z zbyt wielkiem pośpiechem zawarty 
został, że wyspa Mogador zbyt prędko opusz- 
czona została, a szczególnićj, że Abd-el Kade- 
ra nie uczyniono bezwładnym. 

Jeden dzieunik francuzki twierdzi, że w r. 
1840, po śmierci barona Natana Rothschild , 
sporządzony został inwentarz majątkowy téj fa- 
milii, który wynosił 540 mill. fr. 

Marszałek Bugeaud oczekiwany jest na d. 
16 lub 17 b. m. w Marsylii, gdzie czynią wiel- 
kie przygotowania do uczty, która dana będzie 
na cześć marszałka przez stan handlowy tego 
miasta. 

Dnia 29 przybyła do Marsylii połowa 48 puł- 
ku piechoty, kłóry od zdobycia Algieru w r. 
1830 był aż dotąd w Afryce czynny; przyjęcie 
tego wojska było bardzo odznaczające. Pułko- 
wnikowi Regnault wyprawieno serenadę. Pe- 
wna liczba zabranych beduinów przybyła na 
tymże okręcie. 

— Londyn 13 Listopada. — 

Królowa i xiążę Albrecht przybyli wczoraj 
po południu do Burghleybouse. Na wszystkich 
miejscach , przez które przejeżdźali, poczynio- 
ne były świctne przygotowania na ich przyję- 
cie. Margrabia Exeter sprosił na przyjęcie do- 
stojnych gości bardzo świetne towarzystwo. 
Z ministrów są tam obecni pau Peel, lord A- 
berdeen i sir James Graham. 

Wczoraj wieczór na nowo zbudowanym 
przez firmę Samudę i kom. paropływie, wybu- 
chła z niewiadomćj przyczyny eksplozya, w 
skutku którćj najstarszy brat Samuda i 6 osób 
utraciło Życię. 

Sir Hide Parker odpłynął wczoraj na swym 
jachcie do Gibraltaru. Pomimo późnćj pory ro- 
ku zacny Baronet ma zamiar przepędzić ją na 
pokładzie swego jachtu na morzu Sródziemnem 
i zwidzić Malię, Neapol i Konstantynopol. 

Wiceadmirał sir Waliam Parker, dawniej 
lord admiralicyi, a niedawno mianowany na- 
czelnym dowódzeą siły morskićj w Chinach i 
na wodach indvjskich, odwiedził wczoraj pana 
Peel. Czytelnicy przypomną sobie wielkie u- 
sługi wyświadczoue przez tego oficera w woj- 
nie z Chinami , które mu zjednały uchwałę po- 
dziękowania ze strony parlamentu i nadzwyczaj- 
ną pensyą od rządu. 

Rząd mianował bardzo znakomitego adwoka- 
ta ze stronnictwa wigów, pana Kole, sędzią przy 
wyższym sądzie w Comunon-Pleas; krok ten 
wzbudził w torysach zadziwienie, jeżeli nie 0- 
bawę. Atoli zasługi pana Eole w zawodzie 


prawnym uspokoiły wnet torysów, którzy prze- 
konali się, że rząd jedynie miał na celu do- 
bro służby publicznćj , dobro ogólue. 

Że Anglia ntraciła teraz zupełnie swój 
wpływ w Hiszpanii, to nie potrzebuje dowo- 
dzenia; jednakże dz. Słandard stara się po 
tćj stracie pocieszyć, mówiąc: »Byłoby to w 
hajwyższym stopniu nierozsądkiem, mięszać 
się w wewnętrzne sprawy Hiszpanii. « 

Ostatnią pocztą z Ameryki donoszą, że 
Santa-Anna przebywa ciągle w okolicy Vera- 
Cruz, gdzie zbiera jak najwięcćj wojska, w 
zamiarze, jak przypuszczają, zmuszenia Sena- 
tu do zastósowania się do jego projektów. Ma 
on teraz właśnie zawrzeć powtórne związki 
małżeńskie w Vera-Gruz, gdyż pierwsza Zona 
jego umarła przed miesiącem. 

—— A 


HRozmaitesci. 
DOM POD N. 500 W WARSZAWIE. 


przez Ad. Am. Kosinskiego. 
(Dakonczenie.) 

Rotmistrz zbliżył się w tćj chwili, silny dłu- 
gi całunek złożył na białej dłoni kochanki, jej 
lica rzeżwy oblał rumieniec. |. 

„Ależ jak się to stało? doprawdy pojąć nie 
mogę. Szwedzi już drzwi wyłamali, już weho- 
dzili do więzienia, aby cię ująć ojcze, Życia po- 
zbawić? 

„Dak! ale im czasu do tego nie stało, uprze- 
dził ich w przybyciu poczciwy rótmistrz. Ach to 
dalipan było pięknie, po rycersku ja sam pojąć 
nie mogłem, byłem jakby bez duszy. Jeżli chcesz 
opowiem ci, i nasz Wladymir dopomógł także do 
sprawy, choć on łote, przydał się na coś." 

Długa była opowieść Minhbera, długa i bez 
związku nie raz, dla tego nie będe jćj cylował, 
ale w kilku słowach opowiem, jak się wszystko 
stało. 

Czarniecki po rozmowie z Sapiehą, istotnie 
szturm do miasta przypuścił, podjął się pierwszćj 
zaczepki rotmistrz Małowieski. Długo jednak wal- 
ka była wątpliwa. Szwedzi z za murów miasta, 
z zwykłą sobie walecznością bronili się, odpierali 
wszystkie aliaki, już nawet bój niekorzystnie dla 
oblegających wypadać zaczął, już Mazowiecka 
szlachla, odparta kilkakrotnie, cofać się zaczynała, 
gdy młody poeta przypomniał sobie , że więzie- 
nie Ławnika dotyka dą murów miasta, i że te 
mury w tem uniejscu słabsze, niż gdzicindziej; 
korzystał zobjaśnień rotmistrz, dwie czy trzy na- 
prowadził armaty, po kilku minutach zrobiły one 
obszerny wyłom, którym wbiegli do miasta oble- 
gający z Czarnicckim i znanym nam rotimistrzem 
na czele; wyłom zaś był tuż obok więziennćj ce- 
li Minherra, tak,że za nim szwedzi uprowadzić go 
mogli mapadnięci od naszych, zmuszeni byli 
do cofnięcia się. 


Nic łatwićj, jak dobry humor i wesołość do 
Zdrowia nie przywraca cierpiących; dla tego też 
Piękna córka Minherra Weissa, już wieczorem 
€g0 samego dnia, całkiem zabaczyła o niedaw- 
tych utrapieniach: na piękne lica wrócił rumie- 
miec, rzężwa figlarność znów błyszczała w oku. 
azajnirz przecież koło dziewiątćj wieczorućj go- 


dziny, i weselszą była niż zwykle i piękniejszą 
nawet: biała jedwabna suknia toczną jej okrywa- 
ła kibić , w włosach był wirt, bukiet wonnych 
kwieci u boku: święty to bowiem był dzień dla 
nićj, dzień ślubu z Rotmistrzem Małowieskim. 

Slub zaś odbył się z wielką okazałością w ka- 
tedralnvm SŚwięto-Jańskim kościele, cała świąty- 
nia rzęsisto oświeconą była, organy jak nigdy hu- 
cznie Veni Creqżor brzmiały. Tłum się zebrał 
tak mnogi, że jabłko mogłeś rzuciś, a nie dobie- 
głoby do ziemi; zebrał się zaś laką gromadą dla 
dwóch przyczyn: raz żeby uświetnić małżeństwo 
jedynaczki córki ulubionego Ławnika, powtóre, 
aby przyjrzyć się królowi Jegomości i panom kra- 
jowym. 

Król Jmć bowiem z królową swoją małżonką, 
z panami senatorami i wszystkich stopni dvgnita- 
rzami, rad wiernego poddanego zaprosiny na o- 
brządek otrzymał i w łasce swojćj zaszczycił go 
monarszą osobą , co więcej wspołem z panem Czar- 
nieckim, pannę młodą od ołtarza powiódł. 

Radość więc poczciwego Ławnika granic nic 
miała, powiększoną zaś była otrzymanym dyplo- 
mem na szlachectwo, i na uczcie weselnej 1 już w 
kościele wykrzykiwał na głos: 

„Panowie hracia! bądźmy poczciwi, wiernie 
służny prawemu monarsze, nie wachajmy się ży- 
cia dla niego poświęcić, a Bóg wynadęrodzi mas 
hojnie! bierzcie ze mnie przykład: zakilka dni u- 
trapienia, jakie spotykają honory! i szlachcicem 
jestem dobrym jak klo inny, i fortana uszczerh ku 
nie cierpi, i, a co rzecz większa nad wszystkie, 
królestwo Jchmość nie gardzą biedakiem, łaska- 
mi swojemi zaszczycają, ot aż na ślub jego córki 
idą. Niech mu Pan Bóg wynadgrodzi za to, niech 
będą szczęśliwi, niech pomyślność im sprzyja, wszak- 
że za nią idzie.i pomyślność ogólna krajn!“ 

Nie prędko jednak życzenia poczciwego 
Ławnika los urzeczywistnił; długo jeszcze woj- 
na z szwedem trwała, na wielkie majątkowe 
straty naraziła i Minherrą i jego współobywa 


teli. Lecz Bóg, w którym ufność pokłaał , 
wynagrodził  poczciwość i wierność obowiąz 
kom. Oliwski traktat zakończył kłopoty kra- 


jowe; a Minherr lat kilkanaście cieszył się wieza- 
kłóconem szczęściem, swoją gospodę pod Opa- 
trznością na większą s'ope urządził, drewniany 
stary dom zwalił, a na jego ruinach nowy wysta- 
wił; mówiąc zuś o córce, nie nazywał jej inaczej, 
tylko: „Jaśnie Wielinożna Pani Pałkownikowa pie- 
szego regimentu króla Jegomości, a slarościna gro- 
dowa Wyszogrodzka.“ 

Istotnie posiadała ona te wszystkie tytuły: Jan 
Kazimierz wynagradzając męztwo dzielnego rotmi- 
strza, nietylko w bitwie pod Warszawą, lecz i 
w innych licznych okazane, i pułkiem i staro- 
stwem obdarzyć go raczył. 

Co do innych osób powiastki , krótkie ich dzie- 
je: pan Włodzimierz ustatkował się całkiem, na 
porządnego wyszedł człowieka, co więcćj, ożenił 
sie nawcl, a to z Mädchen, Minchen; ona też go, 
jak mówili jednomyślnie ludzie do rożumu przy- 
wiodła, pić tylko w miarę pozwalała, i kierowa- 
ła tak, że gdy Minber Weiss życie zakończył, 
pan Włodzimierz, gospodą pad Opatrznością naj- 
przód jako dzierzawny possesor , potem jako aktu- 
alny dziadzic zarządzał; mało nawet braknęło, 
hvłby £awnikiem miasta mianowany, jedna tylko 
kreska chybiła, zu to został Rajcą i Svndykiem 
kupieckim i z lą godnością do wieczności prze- 
uió sk 53. 


Pani żona, od jednego tylka złego narowu, 
jak sama mówiła, nie mogła kochanego małżon- 
ka odstręczyć , a to od pisania; lecz cóż?— nałóg 
druga natura,— każdy ma swoje ale. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 28 do dnia 29 Listopada, 


Chwalibóg Karol ob., Bystrzanowski Maxymi- 
ian, Ulman Barbara, Gorajski Michał, Fischen- 
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dorf Karol, Cieśliaska Jadwiga, Bajer Helena ob., 
z Polski; -- Friedłowski Franciszek, Zarański Sta- 
nisław, Wojcicchowski Antoni, Słowikowski Ale- 
xander, Nowakowski Franciszek, Fihauser Wan- 
da, Chaulter Józef, z Galicyi. 
IF yjechali z Krakowa. 

Soniewski Hipolit, Taszewski Piotr, Czyżewski 
Karol, Jabłońska Emilia ob., Toczewska Karolina 
ob., do Galicyi. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 9538, 


WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYŁ 


W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 
W moc uchwały Senatu Rządzącego z dnia 
18 Marca r. b. N. 1320, odbywać się będzie 
drogą sekretnych deklaracyj licytacya publiczna 
na dostawę przez lat Irzy lekarstw: a) dla wię- 
zni kryminalvych; b) dla ubogich słarozakon- 
nych obwodu Kazimierskiego po domach leczą- 
cych się; c) dla aresztautów policyjnych; d) dla 
koni Żaudarmeryi krajowćj i e) dla koni pocią- 
gów skarbowych, Każdy z PP. aptekarzy ma- 
jący chęć podjęcia się tćj entrepryzy, zechce 
deklacacyą swą opieczętowaną i zaopalrzoną do- 
wodem złożenia vadzum w kwocie złp. 200 o- 
bejmnjącą oraz ilość rabatu jaki od taxy Rzą- 
dowćj tak obowiązującćj, jak równie i tćj ja- 
ka na następne lala za obowiązującą ogłosze- 
ną być może , adstąpić gotów, złożyć na ręce 
Prezydującego Senatora Wydziału Spraw Ve- 
wnętrznych i Policyi w dniu 10 Grudnia r. b. 
do godziny X6j z południa. Warunki dostawy 
są do przejrzenia w biórach Wydziału. 
Wzór Deklaracyt. 


Stósownie do obwieszczenia przez Wydział 
Spraw Wewnętrznych i Policyi z dnia 20 Li- 
stopada r. b. N. 9538 w Dzienniku Rządowym 
ogłoszonego, względem odbywać się mającćj li- 
cytacyi na dostawę lekarstw dla więżni krymi- 
nalnych, aresztantów policyjnych, dla ubogich 
chorych słarozakonnych, dla koni żandarmeryi 
i pociągów skarbowych , składaw niniejszą de- 
klaracyą iż przedsiębiorstwa rzeczonego podej- 
muję się za odsłąpieniem rabatu od taxy Rzą- 
dowćj (tu deklarant wyrazi ilość rahalu) i ta 
kową dostawę lekarstw według warunków li- 
cytacyi jak najdokładnićj nskutecznię, Zaświad- 
czenie Kassy Główućj jako należne vadium w 
kwocie złp. 200 złożyłem , znajduje się na ni- 
niejszej deklaracyi. 

Kraków d. 20 Listopada 1844 r. 

Senator Prezydujący. 


ROPFF. 


Referendarz L. olf. 


— 


Nro. 9555. 

WYDZIAŁ SPRAW WEWRĘTRZNYCH I 
w SENACIE RZADZACYM 
Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 

Miasta Krakowa a Jego Okręgu. 
Podaje do powszechnćj wiadomości, że w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z daia 8 Li- 
stopada r. b. N. 5174 odbędzie się w biórach 
Wydziału w godzinach przedpołudpiowych na 
dniu 17 Grudnia r. b. publiczna z mënus licy- 
lacya, na wypuszczenie w przedsiębiorstwo do- 
stawienia do Komwissorialu w Jaworzniu 25 
sztuk siupów granicznych dębowych po 5 łokci 
długich, z tych 3 łokcie nad ziemią winny być 
po 9 cali w kwadrat grubości ebciesane i oche- 
blowane z zarznięciem daszkowato, dwa łokcie 
zaś do wkopania w ziemię bez ociesania opalo= 
ne. Cena do pierwszego wywołania za dosta- 
wę 25 slupów złp. 500 naznacza się, na va- 
dium każdy z pretendentów zloży po złp. 50. 
Dostawa z dniem ostatnim Stycznia 1845 do- 
konaną być winna. O ibnych warunkach w 
biórach Wydziału wiadomość powziętą być może. 

Kraków d. 26 Listopada 1844 r. 
Senator Prezydujący 
KOPFF. 
Referendarz L. Wolff. 


NorARYUsz PUBLICZNY. 
Wolnego „Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznój wiadomości, iż w sku- 
tek polecenia Trybunału Miasta Krakowa z U. 
15 b. m. i roku Nro 6,468 odbywać się będzie 
w dniu 4 Grudnia r. b. o godzinie 9 rano w 
domu Nro 647 przy ulicy Mikołajskićj licytacya 
ruchomości po Wawrzeńcu Pioreckim pozosta- 
łych jakoto: sukien, bielizny , stolarszczyzny i 
innych, przyczem podobneż ruchomości po Ma- 
ryannie Bobrowskiej w temże samem miejscu 
sprzedawanemi będą. 

Kraków dnia 26 Listopada 1844 r. 

(1r.) Sebastyan Korylowski. 

W dniu Żim Grudnia 1844 r. o godzinie 11 
przed południem w Krakewie obok Wesołej na 
targowisku bydła rogatego, sprzedane będą przez 
publiczną licylacyą w drodze exekucyi sądowćj 
zajęte krowy. U czóm chęć licytowania mają- 
cych zawiadomiam 

Kraków d. 28 Listopada 1844 r. 

Ignacy Piekarski Kom. Sąd. 


POŁICYI 


